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jonizacja sjiołeczetfstwa.
Wionął p rzez  Polskę ..wiatr od 

marża".
W  umyśle szerokich mas oby­

wateli coraz silniej ugruntowuje 
się świadomość, iż bez dostępu  do 
morza, bez należytego technicz­
nego objęcia i w yzyskan ia  nasze­
go w ybrzeża  morskiego nie osią­
gniemy

całkowitej sw obody politycz­
nej i sam owystarczalności go­

spodarczej.
To też usiłowania społeczeń­

s tw a  u rządu, o ile są, zmierzają 
właśnie  do urzeczywistnienia te­
go nakazu polskiej racji stanu.

Pomijamy tu też  jednak czyn­
nik na tu ry  psychologicznej, k tóry 
w y z y sk a n y  należycie da lby  nam 
gw arancję  trw ałości masziego m or­
skiego posiadania.

Gzynnikiem tym jest w zbudze­
nie zamiłowania do m orza, wody, 
żeg lars tw a — jeśli się .tak można 
w yrazić  —

inurynlzacji społeczeństw a.
Polaka, z doby przed niepodle­

głościowej była, jak się wyraził 
m arszałek  Piłsudski

..narodem cywilów", 
w sku tek  całkow itego  zaniku u- 
czttoia wojskowego.

Polskę obecną scha rak te ryzo ­
w ać  można w edług g w a ry  m a ry ­
narskiej, mianem narodu 

..szczurów lądowych".
Maryiiizacja społeczeństwa win 

na być  jednent z najważniejszych 
zadań  w  dziedzinie polskiej polity­
ki morskiej i w ychow ania  narodo­
wego.

P o lacy  dziwnie nie lubią wody, 
Jakże  bowiem w y tłum aczyć  moż­
na to, iż k ra j  nasz mając dobre 
w arunk i ku temu, nic posiada p ra ­
wie zupełni eżeglttgi śródlądowej. 
G łów ne linje wodne biegną 
w zdłuż rzeki, rzadko do niej. czy 
od niej.

Niechęć tę trzeba nareszcie prze 
zw yciężyć  i nareszcie pokazać, iż 

obcow anie z woda  
w y tw a rz a  w  człow ieku nie ty lko 
hart, siłę, zdrow ie  — lecz i p rz y ­
nosi kolosalne korzyści.

Ten ostatni argum ent powinien 
przemówić, jeśli już

nie do umysłu, to do kieszeni.
To też z p raw dziw ą radością  

powitany został przed p a ru  laty 
g igantyczny i realny jednocześnie 
projekt budow y

w ielkiego kanału, 
łączące Zagłębie w ęglow e górno- 
śląsko-dąbrowskie  z morzeni i z 
Gdańskiem.

Kanał zaczyna się w  miejscu 
połączeniu Czarnej P rzem szy  z 
Białą, koło M ysłowic, poczeni bie 
gnie obok Częstochowy- Łodzi, 
wpada do Gopła i stąd do W isły
0 6 kit™ poniżej Torunia. P rzez  
Wisłę ma połączenie z Gdańskiem 
tub też z po rtem  w  Gdyni.

Oprócz linjL głównej kanalii p ro ­
jektowane są  jeszcze dwie odno­
gi: do W a rs z a w y  i Poznania.

Jak  widzimy z t r a s y  kanału, 
przechodzić on będzie p rzez  naj­
silniej tętniące

kuźnie w ytw órczości przem y­
słow ej.

Dzięki kanałow i produkcja bę­
dzie się mogła rozw ijać  i skutecz­
nie konkurow ać  na rynkach  za ­
granicznych 7. pow odu taniości 
t ransportu  drogą wodną. Naczelne 
miejsce w śród  tej w ytw órczości 
zajmie węgiel, którego Polska po 
siada

znaczny nadmiar.
P r z y  niskiej taryfie  kanałow ej 

— przeciętnie około 6 0 t aryfy 
kolejowej —

ceny w ęgla znacznie spadną
1 zapotrzebow anie  bardzo się 
zwiększy. Jest to tein ważniejsze 
iż obecnie w skutek  ostrego  z a ta r ­
gu polsko-niemieckiego, chwilowo 
pow sta ły  znaczne trudności z w y 
szukaniem now ych odbiorców wię 
gla, co jednak da się zażegnać  w  
ton sposób, że k ryzys  mógłby być 
rozwiązany czasow o przez budo­
wę bezpośrednich połączeń kole­
jowych, biegnących z  Górnego 
Śląska ku morzu, zaś na długą 
m etę  i t rw ale  przez budowę ka­
nału węglowego. W  tym kierunku 
winny pójść najbliższe zam ierze­
nia rządu.

...ski.

Nauczyt&iele pod brana I
Wcielenie rocznika 1901.

Minister sp raw  w ojskow ych z a ­
rządził dziś powołanie na 4 tygo­
dniowe ćwiczenia nauczycieli itr- 
w  r. 1901 i wcielonych do zapisu. 
Pt)wołani zostaną zwolnieni 25

sierpnia bez specjalnego rozkazu 
M. S. Wojsk.

P rośby  o odroczeń e będą z re ­
guły odrzucane.

- ld x -

Niemcy kopią grób dla swego przemysłu.
Komitet ekonomiczny ra d y  mi­

n istrów uchwalił na ostatiiiem po­
siedzeniu zakaz  przyw ozu  z Nie­
miec maszyn technicznych i prze­
tw o ró w  przem ysłow ych, k tórych  
importowano dotychczas z Nie­
miec do Polski za blisko 100 mi- 
łjonów rocznie.

Szykany niemieckie w zrasta ją  
z każdym dniem Jak  z W a rsz a w y  
donoszą, rząd1 niemiecki zarządził, 
a b y  na kolejach niemieckich nie 
p rzyjm ow ano transportów  drze­
w a  tartego, idących z Polski t ran ­
zy tem  przez  Niemcy do Francji i

Belgji. Rząd polski w ystąp i prze­
ciw temu pogwałceniu konwencji, 
podpisanej przez Niemcy.

0 uposażenie funkcjonariuszy 
państwowych.

W arszawa, 10. 7. Sejmowa ko­
misja budżetow a przyjęła  w  clrtt- 
gietit i trzecicm czytaniu projekt 
noweli do u s taw y  o uposażeniu 
p aństw ow ych  funkcjonariuszy i 
wojska. Nowela ta podnosi dolyclt 
czasow ą taksę wynagrodzenia 
w ojskowego personalu lotniczego.

Jaeger i tow. przed sądem.
IB.) Dalszy ciąg zeznań Myky- 

tyma daje się streścić w  sposób 
n as tęp u jący :

Z ul. Ruskiej z  pod domu Mary- 
tiiiaka, do k tórego  udał się P a ń c /y  
szyn  (zeznaje dalej M ykytyn) po­
szedł oskarżony  do domu a z do­
mu do miasta — chciał bowiem 
przeczytać dzienniki. Z ul. Soko­
la osk. przeszedł pasaż  Mikola- 
scha, a z jaw iw szy  się na ulicy Ko­
pernika, stanął pod kaw iarn ią  „De 
la Paix". 1 stąd widział w  chwili 
przejazdu p. P rezyden ta

wyrzucony z pośród tłumu 
pakiet w  kierunku powozu.

— Kto rzucił? — nie wiedział? 
Spostrzegłyszy  bowiem  popłoch 
czetnprędzej uciekł. Później do­
wiedział się, żc

dokonano zamachu. 
Z denrw ow ało  go to bardzo. P o ­

szedł na Zamek i tam sipo tka w szy  
grono znajomych komunistów do­
wiedział się, żc 

zamach Pańczyszynow i się nłe 
udał, gdyż bomba ni© ekspło 
dowała. P ańczyszyn jednak 
jedz iw do Złoczowa I tam za­

mach ponowi.
(P. P rezy d en t  miał ze Lw ow a 

udać się, do Złoczowa).
Gdy nastęipnie odwiedził Stei- 

nównę —- zap y ta ła  gp córka jej 
chlebodawców', p. Kornltaberównta 
czy to praw da, że zamachu doko­
nał Steiger.

Na to M ykytyn  uśmiechnął się 
znacząco. A gdy p. K ęrnhaberów - 
na oświadczyła , że żyd tegoby nie 
zrobił, oskarżony odpowiedział, że 
żyd  w  k ażd y m  razie tego nie u- 
czynił. Tu wtrąci!a się do rozm o­
w y  p. Kornltabeiowa, lecz co mó­
wiła nie pamięta.

Tego samego dnia oskarżony 
tniał się spotkać z kom. Kajdanom, 
k tó ry  go jeszcze rano zamówił, 
ale na umówionem miejscu kom- 
Kajdana nie było.

Następnego dnia r. j. dnia 6-go 
września rozm aw ia ł — zeznaje  da 
lej Mykytym — z robotnikiem bro­
w arów , P iotrem  Łotockint, z k tó­
rym między innemi mówił rów- 
nież i o zamachu. Osk. w yraz ił  się 
że Ukraińcy protestują 

w sposób aktyw ny na osobie 
p. Prezydenta  

przeciw' oddaniu Małopolski 
Wsch. — Polsce.

Na to odpowiedział P o to c k i : 
„Przyjechał Stefcio, on mądry 
chłopiec, on już coś zrobi". 

O skarżony  zeznaje, że zas tana ­
wiał się nad znaczeniem tych 
słow, nie o trzym ał bowiem od Ło 
tookiego w yjaśnień  i doszedł do 
przekonania, że odnoszą się one 
do Pańc^yszyna , jest mu bowiem 
na imię Stefan. Nabrał zatem p e w ­
ności, że

zamachu dokonał właśnie 
P ańczyszyn, 

a pomocnym nut w  tem był Fidykl 
Również i te okoliczności zda­

w ały  się tą tezę  potwierdzać, że 
Pańczyszyn  od *  1923 był tero- 
ryisitą, że brał udział w  zamachu 
na więzienie w  W arszaw ie  i stale

Telepiący się telepata.
Dalsze zeznania osk. Mykytyna.

III clicteń rozprawy.
organizował terorystyczne  

placówki.
•Zaś Fidyk- k tóry  również wów ­

czas wystąpił do partii, był jednym 
z zamachowców jeszcze z roku 

J 914 w  Sarajewie.
P ar t ja  komunistyczny pow ie­

rzała im najcięższe „pracc“ i naj­
trudniejsze do w ykonania  z a m a ­
chy-

Tu następuje przerw a, po której 
przystępując do okoliczności w  
jakich nawiązał kon tak t  z resztą 
oskarżonych, M y k y tyn  zaczyna 
się w  sw ych  zeznaniach wikłać, 
co raz  częściej namyśla się i nie- 
dopowiada.

O skarżony  zeznaje więc, że r a ­
zu pew nego spotkał się u sw e j  ma 
rzeczonej K. Siteinówiilej z p, Korn 
habarem, z k tó rym  mówił o za ­
machu, o Pańczyiszymie, Fidyku 

i t, p. Nie pamięta, by podał 
w ów czas ich nazwiska, zdaje mu 
się, że mówił ogólnikowo.

P  Kornbaber zapy ta ł  go w ó w ­
czas, czy b y  się nie zgodził... tu 
oskarżony zam yśla  się, wreszcie 
odwołuje się do swoich zfezjnań) 
jako świadka złożonych w sądzie.

Przew .: Nie pamięta pan, na co 
io miał się pan  zgodzić?

Osk.: Zdaje się na to, bym  przed 
innymi osobami ośw iadczył,  

że wiem coś o tym zamachu. 
Przew ,: Co pan odpowiedział 

na to?
Osk.: Zgodziłem się. W ó w czas  

p. Koriihnber powiedział, że 
nagrodę otrzym a jen, kto udo­

wodni niewinność Sleigera.
M ykytyn  nie pamięta, czy to są 

dokładnie pow tórzone s łow a p. 
Kornhabera c z y  też tylko ich

treść. Mianowicie p- Kornbaber 
miał powiedzieć, że jest jakiś żyd, 
k tó ry  ow ą  nagrodięi może

zagwarantować dwiema lub 
trzema kamienicami.

Dnia 20-,go września , będąc  w  
tow arzystw ie  p, Kornhabera po­
znał pp. Jaegera  i Glaserm ana ale 
z nimi nie rozm awiał,  a raczej nie 
pamięta by z nimi rozmawiał. Na­
deszli również potem pp. Mutiz i 
Dwornicki.

Na polecenie p. Kornhabera osk- 
udał się do Dwu,Ulickiego, k tóry  
zapytał go

ile żąda?
O skarżony odpowiedział, że 

5.000 dolarów,
w yjazd  za granicę, nie umieszcze­
nie jego podobizny w  pismach, 
wreszcie przerobienie św iadec tw a  
dojrzałości na  inne nazwisko-

Przew ,: Za co pan żądał 5.000 
dolarów'?

Osk.: Za
złożenie zeznań w sprawie 

zamachu.
Przew .: Jakich zeznań, w' jakim 

kierunku?
Osk.: Przec iw  Puńczyszynow i 

i Fidykowi- Nie zdaw ał sobie je­
dnak sp ra w y  z  tego  przed kim ma 
owe zeznania składać.

O skarżony  zeznaje dalej, że po­
czął Dwernickiemu opowiadać 
szczegóły.

Mówił w praw dzie  o Pańczy&zy- 
nie i Fidyku

nie wym ieniał jednak ich na­
zwisk.

Nie pamięta, co dalej .zaszło, ale 
wie, że nie chciał więcej nic mó­
wić a naweit chciał zwrócić 

otrzymane już

od p. Jaegera  50 zł. Czy z\\J 
je, również nie pamięta. W ówj 
Dwernicki, widząc, że nic t| 
osk. nakłonić do dalszych zez 
osk. bowiem uparcie milczał! 
zw ał osk. „telepatą" j opowie! 
mu jafcto razu pew nego węz\[ 
w' zw iązku z morderstw 'eni 
Kosteirówee pewnego te lepać  
lem odszukania zbrodni arzq 
,,a telepata ten, kilka godzin 

telepał słę jak pan"
— mówił Dwornicki — i nie 
no.wegi) nam nie powiedział.

(Na sali śm iech i poruszę 
Na uspraw iedliw ienie sw e  I 
wi oskarżony, że bardzo d  
popada w  stan

„duchowej nieobecności |  
i mimo że w szystko  widzi 
szy, to spraw y sob ie z nic 
nie zdaje. D o Dwornicll 
przyszli następnie Jaeger i 
serman, którzy pytali go  
czego

nie chce dalej zeznaw aćl
co im na to odpowiedział] 
pamięta.

N astępnie sp isano dekla 
o następującem  brzmieniu.

„Ś w iad czę się  niniejszer 
sprawcam i zam achu na PI 
denta są Stefan P ańczyszyn | 
przy ul. Łyczakow skiej lf  
ślusarz Fidvk“ .

Mykytyn
d eklarację  tę podpisał. ]

Była w ó w cza s m ow a o ja 
planie sytuacyjnym . 

O sk miał w skazać miejsca 
których stali Pańczyszyn i "
-  tego momentu jednak d{ 

dnie nie pamięta.
Na tem rozprawę przerf 

do dziś godz. 9 zano.

Jak lwowski opryszek clicial popełnić
rabunek przy pomocy poii

Niesłychanie zuchwała prowokacja złodziejska.
D ow iadujem y się  o n iesły ­

chanie zuchw ałej i pom ysłow ej 
prowokacji złodziejskiej, której

o iia ią  m iała paść policja  
lwowska.

Oto niedaw no zg ło s ił się  
u w ładz policyjnych znany z ło ­
dziej z Z am arsłynow a niejaki 
Burmylak, który lat kilka prze­
sied zia ł w  kryminale za zamor­
dow anie w  1918 r. sw eg o  k o ­
legi, również za w o d o w eg o  z ło ­
dzieja.

Burmylak zaofiarow ał się  
policji lw ow sk iej w skazać

ta jn ą  fabrykę dolarów
zakrojoną na olbrzym ią miarę.

O pow iadał w ięc zrazu ró­
żne bałamutne bajeczki, w sk a­
zyw ał ogóln ik ow o m iejsce, pro­
w adził patrole w  różne punkty 
miasta, a w końcu ośw iadczył, 
że siedziba fałszerzy dolarów  
m ieści s ię  w  hotelu » .J tew sk im “ 
obok dw orca kolejow ego P o d ­

zam cze w  pew nem  m ieszkaniu  
na I. piętrze.
Zaprow adził funkcjonarjuszy po­

licyjnych na m iejsce
i chciał ,  nakryć" zbrodniarzy  
w ten sp o só b , ze on pójdzie  
pierwszy na górę i w padnie do 
mieszkania; policjanci tym czasem  
mieli czekać na ulicy przed bra­
mą.

Burm ylak m iał strzelić, por­
wać dolary prawdziwe, a fun­
kcjonariusze policyjni w biegliby  
za nim i zabrali

fa lsy fika ty  i urządzenie
Policja jednak rychło sp o ­

strzegła się, że ma paść ofiarą 
prowokacji, że Burmylak chce 
pod okiem policji dokonać ra­
bunku. M ianowicie zam ierzał 
on najwidoczniej sterotyzow a- 
nym strzałem  m ieszkańców  o- 
brabow ać, w yskoczyć przez o- 
kno na pobliski nasyp kolejo­
wy i zb iec, a następnie p ow ie­
dzieć, że rzeczyw iście fałszerze

b y li, lecz policja w padła  
in o , tak że zdołali oni 

umknąć wraz z przyrzęda| 
fa łszerskim i.

Nie zgod zon o  się zatd 
następnie stw ierdzono, że l 
szkanie to zajmuje p ew n af 
ga żydow ska rodzina, u 
w m om encie krytycznym  
w łaśnie ciężko chora n | 
i gd zie  nikomu 
nie śniło się nawet o fa łs j 

niu dolarów.
P o m ysłow y  złodziej, 

chciał użyć
pomocy polic ji do zbroui

miał na tyle jeszcze czelif 
że udał się do Prokuratury! 
żaleniem , iż policja przej 
dziła mu w  „nakryciu' 
fałszerzy dolarów .

Państwowe kursy agrodni| 
w Poznaniu.

Zapisy rozpoczynają się I 
m. i potrwają  do 15 wrześni j

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 192
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Burzliwy przebieg wczorajszego 
posiedzenia Sejmu.

trukcja Wyzwolenia uniemożliwia normalny tok obrad. 
Wesoły konwent senjorów.

(Tel- wł.) straeji posłow ie W yzwolenia opu- 
od ran a  do ścili salę.

arszawa. Tl. 7.
i przystąpił dziś 
nycizincgo dzieła 
sowania nad reformą rolną.
'zyg ryw ką  do głosowania by- 
irzcmówienie premiera, k tóry  
yiedział się. bez zastrzeżeń za 
ktiem komisji oraz zapowie- 

ue demonstracje Wyiziwolenia 
ciw referentowi posłowi Ma- 
kiemu.
m im  rozpoczął się łańcuch 
lmych g łosow ań p rze ry w a-  
i od czasu do czasu aw antu- 
i. Klub W yzwolenia  do każdej 

z 610 poprawek 
szat wniosek o imienne głoso- 
ie. Wnioski te znajdow ały  do- 
'czną większość (w ysta rczy  
losów) poczem n-asłępywaia 

żliwa procedura z odbieraniem 
ek i liczeniem głosów, 
ciągnięto w  ten sposób do 

■ąwki nr. 10 poczem m arsza- 
ogłosil p rzerw ę obiadową.

czasie tej p rze rw y  został 
łany konwemt senjorów, któ- 
niał przebieg hum orystyczny, 
' icem arszalek  M oraczewski i- 
zując na ten temat obstrukcji 
swolenia i opierając się na tern 
•losowanie imienne nad 610 
•awkami musiałoby t rw a ć  3 
idnie, zaproponow ał by  posło- 
rozjechali się na ta k  długi 

p a następnie u staw ę uchwali­
sz żadnej zmiany.

odpowiedzi na to poseł Sa- 
a oświadczył, żc 
e chodzi o formę lecz o treść 

co ma zostać uchwakmem.
) m ów cy pragnie aby w obec 
irji ludzie decydujący  obecnie 
k doniosłej spraw ie mieli peł- 

idpowiedzialuość. 
seł Sanojca zaproponow ał ta- 

wyijście z tej sp raw y, aby  kan 
rja sejmowa w yg o to w ała  kwe 
larjusz z w szystkim i poprąw- 
i. do którego posłowie w pisy- 
by jak 'głosują.
) przerwie trw a ła  ta sam a za- 
a. przyczem na ław ach  W y ­
lenią wciąż odzy w ały  się o- 
•'ki pod adresem marsz. Mora- 
yskiego- Kiedy o godz. 7-mej 
szatek M oraczewski, w  chwili 
wagi posłów  Wyzwolenia; za- 
Iził głosowanie przez drzwi 
s ta ła  ogromna uw antura  na 
ach w  czifśie której posłowie 
■upy t. zw. niezależnej partji 
pskiej rozpoczęli śp iewać: „O 
’ć wam  Panowie", 
en burzliwy nastrój t rw a ł  aż 
'ońca posiedzenia. W  kitlna- 
t opowiadają sobie jednak, że 
10 opozycyjnej taktyki Wyp­
lenia, toczą się tymczasem 
’zy s tronnictwam i pertrak ta-  
co do meritum samej u s taw y, 
■e mogą niebawem doprow a- 

do zgody. (Gr.)
W arszawa 10. lipca. G dy  
stąpiono do ustawy o osa- 
tw ie i parcelacji pierwszy za- 
g ło s prezes Rady ministrów  
ł. Grabski, który zaznaczył, 

eforma rolna dając możność 
ikom tworzenia warsztatów  
y czy rozszerzenia ich, i tem  
ziej pobudza do oszczędności. 
A b y ta ustawa była wyko- 
a trzeba, aby za nią opowie- 
ła się poważna większość, 
d ma m ożność wykonania u 
vy tak, jak wyszła z komisji, 
'ntualne poprawki powinny u- 
vę ulepszyć. W  końcu oświad- 
ł premier, że
dyby ustawa przepadła, oka­
zalibyśmy głęboką niamoc,
, na jaką poprzednio choro- 
a nasza Ojczyzna,

Gdy następnie na mównicy 
zał się referent Makulski, na 
ach posłów  W yzwolenia za- 
o bić w pulpity. Po demon-

Radlcie slq aw efo  lekaria 
I ufcywajcie
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Ty mćw, a ja zdrów
Nota do p. Wojkowa.

Po przemówieniu sprawo­
zdawcy posłow ie W yzwolenia  
wrócili na salę. Przystąpiono do 
głosow ania.

N ad wszystkiemi poprawka­
mi głosow ano na w niosek W y­
zwolenia imiennie.

Marszałek zarządził przerwę 
do godz. l ó  zwołując konwent 
seniorów na godz. 15’30

P o przerwie przystąpiono do 
dalszego gtosowania nad popraw­
kami.

O dbyły się głosow ania i- 
mienne na wniosek klubu W y­
zwolenia nad kolejnymi popraw­
kami począwszy od 18

Po wznowieniu posiedzenia  
przystąpiono do dalszego g ło so ­
wania chociaż na ławach W y­
zwolenia odzywały się g łosy , za­
rzucające, że poprawki 27 nie 
załatwiono. N a tem przerwano 
głosow anie i odroczono obrady 
do jutra, 11 b.”m, godz, 10'30  
rano. (PA T .).

W arszawa, 10 lipca. Dzisiaj 
w y sto so w a ł kierownik M. S. Z. 
M orawski do p o s ła  sow ieck iego  
w  W arszaw ie W ojkow a notę w 
spraw ie porwania w  dniu 3 lip­
ca br. przez żołnierzy so w iec ­
kich na granicy p o lsk o -so w iec­
kiej w  okolicy R adoszkow iec  
porucznika Stefana Rondomań- 
sk iego i pobicia per. Tenerowi- 
cza. W  nocie tej, wyrażając 
protest przeciw  gw ałtow i sow ie  
ckiem u, dom aga się  rząd polski 
n iezw łoczn ego odstaw ienia do 
granicy porucznika R ondom ań- 
sk iego i zbadania zajść dla u- 
stalenia o sób  odpow iedzialnych

za nie przed m ieszaną komisją 
parytetową. T eg o ż  dnia w y sła ło  
M. S. Z. do p ose lstw a  so w iec ­
kiego w  W arszawie notę s ło w ­
ną w  spraw ie zabójstw a, d oko­
nanego na granicy polsko  sow . 
18 czerw ca 1925 przez żołnierzy  
sow ickich  na osob ie kaprala K. 
O. P. Stanisław a W ojtczaka. W  
nocie tej minist. S. Z, stoi na 
stanow isku, że spraw a pow inna  
być rozpatrzona przez m ieszaną  
kom isję parytetow ą. Ponadto do­
maga się w ypłacen ia  przez rząd 
Z. S. R. R. sto so w n eg o  o d szk o ­
dow ania rodzinie zabitego.

Psseł Pryłucki protestuje.
W arszawa, 11. 7. (Tel- wł.) P o ­

seł Pryłucki. jako przedstawiciel 
sejmowego klubu żydowfkb-ludo- 
wego zgłosił interpelację w  sp ra ­
wie przem ówienia  ministra robót 
putbliaznycli Sokala na zjeździć 
Unii Zw iązków  Przyjaciół Ligi 
Narodów.

iP. mi.ni.siter Sokal mial się w y ­
razić, że w  ostatnich czasach za ­
szło doniosłe wydarzenie  polity­

czne — porozumienie rządu z ko­
tem żydowskim.

Poseł P ryłucki protestuje p rze ­
ciwko takiemu sposobowi określa 
nia tego porozumienia, którego 
treść nie jest dotychczas znaną-

Następnie poseł P ry łuck i odm a­
wia kołu żydow skiem u p raw a re ­
prezentacji ogółu ludności żydow ­
skiej. (Gr.)

To co nas boli i gnębi!
Epidemja samobójstw w szkołach, a środki jej uiaozema.
Z kół rodzicielskich otrzymuje­

my następujące uwagi, które za­
mieszczamy bez żadnych zmian.

Oczywiście, że uwagi te posłu­
żyć powinny do otwarcia na ten 
niezwykle ważny temat szerokiej 
dyskusji dla której łamy „Kurjeia 
Lwowskiego" są zawsze otwarte.

Rok sizikolmy dobiegł końca, 
zam knięty  smutną listą sam o­
bójstw uczniów i uczenie, w y p e ł­
niających niemal Codziennie szpal­
ty  wiadomości dziennikarskich z 
maja i czerw ca br. 0-pinja i prasa 
żyw o kom entow ała  te wypadki, 
w ystępując  na ogól 

przeciw surowości klasyfikacji 
i gronu nauczycielskiemu, w zglę­
dnie p rzeciw  system ow i, którego 
au to rs tw o  zarzucano

ministrowi Łopuszańskiemu.
Z drugiej s t ro n y  mam, są z a ­

rzuty, w ychodzące  z kół p rofeso­
ró w  szkół średnich i wyższych , 
że poziom w iedzy  .uczniów, opu­
szczających  obecnie szkoły , jest 
zbyt nizki w  porów naniu  z  c zasa ­
mi przedwojennymi. O bydw om  
s tanowiskom niepodobna odmó­
wić swej słuszności, w  każdym  
jednak razie  rezultat w  sumie 

kilkunastu samobójstw  
na jedno zamknięcie roku jest zbyt 
p rzerażający , b y  go można w ym i­
nąć frazesem

o nerw ozie powojennej. 
P o w ó d  tego  stanu i środki walki 

leżą gdzieindziej.
Z obserwacji dzisiejszych s to­

sunków  w  szkołach średnich do­
chodzę, do wniosku, że pozaszkol­
ny 'kontakt profesora  z uczniami 
jest zbyt mały, taksam o jak brak 
planu, b y  lepsze, wybitniejsze in­
teligencją jednostki w śró d  kole­
gów m ogły  mieć w p ły w  na życio­
wo i intelektualnie słabszych.

Skandal w hotelu lwowskim.
W  pew nym  pierw szorzędnym  

hotelu lw ow skim  w  centrum  
miasta w ynikła bardzo niemiła 
afera.

Oto do ekspozytury śledczej 
policji lw ow skiej w p łyn ęło  p o d ­
pisane doniesienie, że pokojow a  
tego hotelu, Anastazja Mączka, 
uprawia p rocet :r, który winien  
podpadać p od Jk o iitro łę  w ładz 
sanitarnych... Gorzej jest jednak, 
że Anastazja M ączka dwukrot­
nie dopuściła  Się zbrodni sp ę­
dzenia płodu.

Policja przeprow adziła pierw­
sze dochodzenia, a już po prze­
słuchaniu paru pierwszych  
św iadków  okazało się, że donie­
sienie jest praw dziw e. W obec  
tego M ączkównę aresztow ano. 
D alsze dochodzenia w  toku.

Powódź pod Warszawą ustę­
puje !

t * '
W arszawa. 10. lipca. Pod  

Warszawą w od, upadły tak, że 
bulwar po stronie warszawskiej 
wystaje już na wysokości 1 m. 
Po stronie praskiej wał oblany 
jest w dalszym ciągu. Poniżej 
mostu kolejow ego po stronie pra­
skiej wyłoniły się wczoraj z wody 
przybrzeżne mielizny. (PA T ).

W  okresie naszej szko ły  ś red ­
niej p rzed  wojną, czynnikiem nie­
wątpliwie dodatnim

w e w szystkich zaborach, 
było poczucie przygotowania  się 
do pracy społecznej i narodowej 
w  ram ach  organizacji obcej.

Kółka sam okształceniowe 
młodzieży, mniej lub więcej za­
konspirowane m ia ły  swój urok 
i w p ły w  na -umysły m łodych i pod 
t rz y m y w a ły  przekonanie, że s.zko 
ła to e tap  p rzygo tow aw czy , do 
w ydostan ia  się na szerokie pola 
działania.

Równorzędnie nauczyciele s ta ­
rali się u trzym yw ać  ten ton se r­
deczniejszy, z myślą, że w y cho­
w a w c y

przyszłych bojowników prze­
ciw  obcym.

a tem  samem m.ieti żyw szą  łącz­
ność  z prądami, nurtującymi 
wśród młodych.

Dziś ten czyni k mmusiał odpaść,

lecz pozostał tem samem silniej­
szy

obowiązek nauczycieli
pozaszkolnego kontaktu  z mło­
dzieżą. Jakkolwiek w yda  się to 
poglądem nienowocziesnym mam 
wrażenie, że ostatnio zbyt wiele 
uwagi i in icjatywy zw rócono w 
kierunku organizacji sportowej, a 
za mało poświęca się uwagi po­
zaszkolnemu kierow nic tw u inte­
lektualnemu i ideowemu.

Młodzież dzisiejsza szikól ś red ­
nich ina za mało pozaszkolnej 
s t r a w y  ideowej i intelektualnej, 
k tórą  przedtem d a w a ły  „kółka", 
wisikutek czego w y su w ają  się 
w śród niej nie jednostki najlepsze 
i najinteligentniejsze, lecz najbar­
dziej „modni", zarów no w  złem 
jak dobrym  .znaczeniu. Na tę s t ro ­
nę muszą zwrócić  uw agę  te kola 
nauczycielskie, k tó rym  zdrow ie i 
dobro .moralne naszej młodzieży 
napraw dę leży na sercu-

Obserwator.

Byle tylko nia za dużo świąt.
W arszawa, 11. 7. (Tel. wł.) Mi­

n is ters tw o sp raw  w ew nętrznych  
w ysła ło  pod adresem  wszystkich  
urzędów wojewódzkich okólnik, 
w  którymi zw raca  uwagę na to,

że urzędy  państw ow e po za nie­
dzielą święcić mają tylko dnie 
w ykazane  w ustawie z 18 marca 
1925 r. (Gr.)

Operetka skomponowana w Przemyślu.
„Fredrourn" przem yskie  w y s ta ­

wiło kilka razy  3-aktow ą opere t­
kę J. Bartk iew icza  i S tan is ław a 
F iszera  „F a tm e“ . Libretto  nader 
'Pomysłowe i stair rannie opraco­
wane, odznacza się tem peram en­
tem i sporą dozą humoru. Jako li- 
brecista okazał się p. J. B artk ie ­
wicz talentem nie  powszednim. 
M uzyka skom ponow ana przez St. 
Fiszera, zupełnie nowoczesna, m e­
lodyjna i ściśle z-wlązana z tek ­
stem, opracow aną jest starannie.

W ykonanie  operetki przez ze­
spól i;Fredreum “ stanęło naogól 
na wysokości zadania. Ż y w e  tem ­
po, ruchliwe zespoły p rz y  pięk­
nych dekoracjach i jeszcze pięk­
niejszej stronie kostiumowej — o- 
kazały, że au to rzy  „F a tm e“ nie 
powstydziliby się jej na żadnej 
scenie wielkomiejskiej.

Podnieść należy  girę p ań :  Jadw. 
Styfiowcj, Pauili Ginobergowej, o- 
raz  Elży Lachówmy — zaś z pa­
nów : J. Haszazyca, A. W ysock ie­
go, J. St.yfie.go, L Gincberga i Z 
Liebicha, k tó rzy  dzielnie w spó ł­
zawodniczyli o palmę p ie rw szeń­
stwa. P iękne tańce układu balet- 
Hiistrza tea tró w  miejskich lw o w ­
skich, W ład. M orawskiego, przy-

—o—

Oszuści lwowscy na występach.
Trzech fa łszerzy  akcji „Chybie" 

— a to pochodzących ze L w o w a:  
Daniela Finklara, M arkusa Bu- 
cihoilza i H erm ana Bergera , skazał 
sąd k a rn y  w  Krakowie na 2 lata 
ciężkiego więzienia.

— o—

czyniły  się do urozmaicenia w ie ­
czoru.

Operetką d y ry g o w a ł  autor.

Zamówienia rosyjskie
w Anglji.

Londyn 10 7. W olf. Daily 
Express dow iaduje się ze źródeł 
rosyjskich , że reprezentant so ­
w ietów  Rakow ski przyw iózł 
w ielkie zam ówienia od sw egi 
rządu, których ogólna suma 
w yn osi 15 iniljonów  f. szt. Zt 
surny tej przypada 10 — 12 milj 
na narzędzia rolnicze i m aszyny, 
reszta zaś na surow ce. W edh  
tego sam ego pism a, są  koł; 
rządow e ros. zaniepokojone na­
pięciem  stosu n k ów  angielsko- 
rosyjskich R akow ski otrzyma! 
polecenie uczynienia próby w 
kierunku wyjaśnienia stosunków  
dyplom atycznych i handlow ych  
z Anglją.

Okrutna dzieciobójczyni 
aresztowana,

W  dniu wczorajszym policja 
aresztowała 43 letnią Katarzynę 
Tom aszewską, w dow ę, dozorczy- 
nię domu przy ul. K ochanow skie­
go 51 pod zarzutem dzieciobój­
stwa.

Tom aszewska powiła nieślu­
bne dziecko płci męskiej, na 
strychu wspomnianej realności, 
poczem  udusiła je zakneblowawszy 
mu usta szmatą.

Powódź w Japonji.
Tokio. M iasto N agoya, li­

czące 170.000 m ieszk. zosta ło  
naw iedzione katastrofą p ow o  
dzi. (Pat).

Walko na pięści i noże w parlamencie 
jugosłowiańskim.

Białogród, 10. 7. Na posiedziemiui 
Skupczyny przyszło  do gw ałto w ­
nego starcia m iędzy dem okra ta ­
mi a opozycją, k tóre  zakończyło  
się bójtką. Część członków Zje­
dnoczenia chorwackiego grupy 
Zanica zarzuciła demokratycznej 
grupie Prib iczew icza korupcje- 
P o w s ta ła  wielka w rzaw a . P os ło ­
wie tego stronnictwa p ro tes to w a­
li gw ałtow nie  p rzeciw  zarzutowi- 
Przedłużanie się w rz a w y  zmusi­
ło przewodniczącego do p rze rw a­

ła  posiedzenia. W  czasie przer­
w y  w  kuluarach doszło do s ta r ­
cia pomiędzy dw om a posłami z 
grup Prib iczewicza i Zanica. W y ­
w iązała  się bójka, podczas której 
obaj posłowie

tarzali się po ziemi.
Do bójki wmieszali się inni po­

słowie. W  czasie bójki jeden z p o ­
stów

dobył noża.
Po przerwie przewodniczący 

przerw ał ponownie posiedzenie.

D W f Y S T A

Dr. TADEUSZ KASPRZYCKI
ordynuje staie w e L w ow ie 2091

u lic a  R o m a n o w ie ^  I. 3. p a r t e r ,

iigt%  nie jest za g^óźno
Nareszcie zaczęli się nami interesować.

Sztokholm, 10. 7. W  „Szitokholms 
Dagblat" ukazały  się dw a a r ty k u ­
ły -o Polsce. P ie rw szy  z nich, oma 
wiając wizytę  par lam entarzys tów  
angielskich w  Polsce, wska,z,uje na 
znaczenie, jakie ma w ycieczka 
par lam entarzystów  dla stosunków 
handlow ych polsko-angielskich i 
podkreśla, że Anglicy w  swytch 
m ow ach 'niejednokrotnie podkre­
ślali. możliwość rozwoju Polski na 
przyszłość- 

Bezpośrednim skutkiem tej w y ­
cieczki będzie zapew ne u tw orze­

nie organizacji handlowych w  Lon 
dynie i W arszaw ie ,  k tórym  p rz y ­
pisuje się wielkie znaczenie w  
wymianie handlowej między oby ­
dwu krajami; w płynie  ona n iew ą­
tpliwie także korzystn ie  na k w e­
stię k redy tów  dla p rzem ysłu  pol­
skiego.

Drugi a r tyku ł  podaje wiadomość 
o zaproszeniu ministra Skrzyńskie 
go do W aszyngtonu  celem w y g ło ­
szenia odczytu w  LWiltlianl Sown 
Insfitute of Policy" o Polsce i o 
stosunkach polskich. (PAT).

Zachodnio Małopolska Akcyjna Spółka 
naftowa 1 gazowa w Krakowie.

W alne Zgromadzenie akcjonarju- 
szów odbyło się 4 lipca w Krakowie, 
pod przewodnictwem prezesa Rady 
Zawladowczej p. Zygmunta Lewa- 
kowskiego.

Ze sprawozdania, obejmującego 
pierwszy rok gospodarczy za czas od 
20 października 1923 do 31 grudnia 
1924 wyjmujemy następujące ustępy.

,W  powyższym czasokresie wal­
czyła nasza Spółka Akcyjna o swój 
byt i rozwój z ogólnem przesileniem 
finansowo-gospodarczem, wywołanem 
katastrofalną inflacją, niezwykłemi cię­
żarami podatkowemi i w prow adze­
niem złotej waluty. Główncm zada­
niem Zarządu Spółki było zachowanie 
w tych trudnych wa-unkach substan­
cji majątkowej Spółki, przez zakupno 
realnych wartości Ł przez przeprowa­
dzenie wydatnej i ścisłej oszczędności 
w administracji.

Majątek Spółki przedstawia się 
następująco:

1. Kopalnie gazowe w Zagłębiu kro- 
śnieńsko-Jasielskim: a) teren „Brzezów 
ka* 226 inorg. z szybem produktyw­
nym „Gaz 11“ głębokości 898.40 m. i 
produkcją w tym okresie 9.905.105 m3 
gazu. Szyb „Gaz VI* 622.60 m. głębo­
kości. b) Teren .Jaszczew " 31 i "pól 
morg. Szyb produktywny jG az 111“ 
głębokości 1.026.90 m. ‘ Produkcja 
8.296.144 m3 gazu i szyb „Gaz 1“ głę­
bokości 978 m. na dowierceniu. c) te­
ren „Dobrusow a“ obszar 18 morg. 
Szyb „Gaz 1V“ głębokość 1.209.50 m. 
na dowierceniu. d) teren .Sądkowa" 
obszaru 26 morg. Szyb „Gaz V* głę­
bokość 842.70 m. na dowierceniu.

Na powyższych, przez naszą 
Spółkę Akcyjne zakontraktowanych te­
renach wykonaliśmy w tym czasie 
szereg wierceń, które daty znaczną 
produkcję gazu i stwierdziły znako­
mitą wartość naszych kopalń, zapo­
wiadaną przez geologów W tym roku 
gospodarczym, uwierciliścy łącznie ra 
1.495. Przygotowaliśmy na przyszłość 
możność i pewność znacznego zwię­
kszenia produkcji w chwi i, gdy prze­
silenie minie, cena gazu wzrośnie, 
i nowy rynek zbytu powstanie, a to 
przez wywiercenie kilku szybów do 
głębokości bliskiej horyzontu warstw 
gazonośnych. Kopalnie nasze zaopa­
trzone są w bogaty inwentarz kopal­
niany i urządzone według nowoczes­
nych wymogów technicznych. Zarząd 
poczynił również starania o złagodze­
nie względnie zmianę ustawy gazocią­
gowej w kieruntcu dopuszczenia ini­
cjatywy prywatnej i rozbudowy gazo­
ciągów dla stworzenia nowego rynku 
zbytu dla &azu.

III „Polanka-Karol" Cegielnia i Fa­
bryka towarów glinianych w Polance (po­
w iat Krosno) Produkcja roczna okoio 
cegieł 2.500.000, cegieł pustych cegieł 
kominowych 250.000, dachówek 2 mil- 
jony, drenów 250.000, oprócz tego 
czynna jest kaflarnia i garncarnia. Fa­
bryka ta posiada własnych gruntów 
okoto 80 morg. jest technicznie nowo­
cześnie urządzoną, zaopatrzoną w do­
skonałe trwałe budynki fabryczne, biu­
rowe i mieszkalne. Zupełny zastój od­

bił się na dochodowości tej fabryki, 
gdyż z powodu przesilenia nie m o­
gliśmy wyzyskać jej sprawności. Dzię 
ki jednak racjonalnej gospodarce o- 
siągnięto nietylko samowystarczalność 
tego przedsiębiorstwa, lecz newet po 
opłaceniu bardzo znacznych należy- 
tości skarbowych jak: podatek ma­
jątkowy, dochodowy, obrotowy etc. 
uzyskano pewien czysty zysk. Z chwi­
lą rozpoczęcia intenzywnego ruchu 
budowlanego, fabryka powyższa przy 
wyzyskaniu swej kechnicznej dzia­
łalności osiągnie znaczne dochody.

III. Prawa włusnuści na icalności 
.Gródek w Krakowie, przy ul Mikołaj­
skiej 1. 32. Spółka Akcyjna nabyła w 
swoim czasie ca 30% własności na 
powyższej realności. Gmach ten wy­
budowany przed dwoma laty przez 
Polski Bank Przemysłowy jest jednym 
z najokazalszych budynków w Krako­
wie i przedstawia z t  względu na swe 
położenie 1 rozmiar wielką wartość. 
Prawa własności zostały ujęte w for­
mę Spółki Akcyjnej.

IV. Akcje Polskiego Banku Przemy­
słowego. Spółka nasza przy swojem za­
łożeniu nabyła od Spółki Akcyjnei dla 
przemysłu haftowego i gazów ziem­
nych około 5,200.000 sztuk akcji P, 
Banku Przemysłowego, które zostały 
obecnie przewalutowane w bilansie 
złotym P. Banku Przemysłowego po 
66 groszy za sztukę, przedstawiają 
zatem nominalną wartość około 
3,500.000 zł. W bilansie naszyrn przy­
jęliśmy te akcje w kwocie 1,726.1 0 50 
zt. według kursu z 31 grudnia 1924. 
Wartość posiadanych przez uaszą 
Spółkę akcji P. Banku Przemysłowe­
go jest tem większą, źe przedstaw ia­
ją one około 58% kapitału akcyjnego 
tegoż banku.

V. Akcje Polskiego Towarzystwa  
Handlowego w ilości 34.051 sztuk oraz 
inne państwowe papiery wartościo­
we.

Na zakończenie swego sprawo­
zdania podnosi Rada Zawiadowcza, 
że Spół -a z chwilą, gdy nastaną nor 
malne czasy w świecie gospodarczym 
a państwo nasze przejdzie okres swej 
politycznej i gospodarczej rozbudowy, 
ma przed sobą zapewniony byt i ro­
zwój i wykaże niewątpliwie znaczną 
dochodowość i to tak w dziale swe 
go cei atuicznego przedsiębiorstwa jak 
i w dziale przemysłu gazowego, gdyż 
posiada doskonale zorganizowane 
warsztaty pracy i zapewniona pro­
dukcję.

Sprawozdanie Rady Zawiadow- 
czej przyjęto do zatw ierdzają: ej wia 
doniości, poczem czysty zysk za rok 
1924 w kwocie zł 13.476 uchwalono 
przenieść na rok 1925. Z bilansu o- 
twarcia w złotych wynika majątek 
Spółki w wysokości zł 5,845.611-55. 
Z kwoty tej uchwalono wydzielić na 
kapitał akcyjny zł 4,000.000- , na 
fundusz rezerwowy zł 1,845.611-55 
z tem, że kapitał akcyjny zostaje po­
dzielony na 100.000 akcyj nominalnej 
wartości po 40 zł ksżda, wobec tego 
5 dotychczasowych akcji zostanie złą­
czonych w jedną akcję 40 to złotowa.

S t u k a c i e  k a p i t i a l ó w l f
Ogłaszajcie s\ą w  naszem piśmie!
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P o s t u k u j e  s i ę

goików redakcyjnych
Zgłoszenia z rodzicami do Administracji 

Kurjera Lwowskiego.

NADESŁANE.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO -  TECHNI3ZNY

MAKSYMIUAN MOHR
b. asyst, i kierownik Dra Wachlowskiego 

ul. Podlewskiago 9, paiter
Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939

Róża na skalnej glebie.
Wiedeń, w  lipcu.

(Korespondencja własna).
Dziesięć lat minęło od czasu, 

gdy p ierw sza fala w ychodźctw a 
z ery  wielkiej w ojny  wracać  za­
częła w  dom ow e pielesze, z as ta ­
jąc tu  niejednokrotnie tytko szczą­
tki lub gruzy sw ego mienia i do­
robku... W radosnem  w ykuw aniu  
podwalin przyszłości odrodzone­
go pańs tw a  zapomnieliśmy rychło 
o okresie minionej martyrologii.

Kto jednak odwiedzi naw et te ­
raz  stolicę naddunajSrką, temu 
ży w o  przypominają się ciężkie 
miesiące i lata polskiego b y to w a ­
nia szerokich rzesz w ychodź­
czych, a  jedna pamiątka szcze- 
gólnem przejmuje sentymentem 
tego, kto zbłądził p rzypadkiem  w 
okolice Wiednia,

>5* **
Dwadzieścia i kilka minut w ie­

zie cię pociąg koleją południową 
z W iednia do najbardziej może u- 
roczej w  ca łym  „W iener-wal- 
dzie" miejscowości — do Mo- 
dlingu, położonego w śró d  gór. s ta ­
nowiących tu  m ały  Semering-

Mijasz aleje, gdzie się rozsia­
dły wille wiedeńskich parweniu- 
szów  i obok starego  kościoła o 
zapadłaj — charakterys tycznej 
dzwonnicy, wspinasz się ku  zale­
sionym skalom u stóp

opustoszałego zamku Lichten- 
sztein

z XII wieku, pam iętającego czasy 
średniowiecznych „raubrit te rów "

Zdaje’ci się, że na kamiennych, 
wąskich schodach widzisz jesz­
cze ślady ciężkich stóp zakutych 
w  stal i żelazo rycerzy, lub że za 
chwilę z alkierzyka wychyli się 
g łów ka  nadobnej „fraucyimerki", 
k tóra  p rz y p a t ry w a ć  się będzie 
jak przez umyślne szczeliny zale­
w a się oczy  najeźdźców roztopio­
ną smołą lub gorącą oliwą — ów- 
czesne-mi środkami ostatecznej o- 
brony...

Budzi cię z tego zadumania 
furczą cyt nad głowami samolot i 
pniesz się dalej drożyną, p row a­
dzącą ku t. zw. „czarnej wieży".

Na złomie skalnym, porosłym 
kępami iglastych k rzew ów  i drze­
wami zbłąkanej akacji, zw raca  u-

Nieznana figurki
Michała Anioła.

Mgr. Caśioli, dyretktor muzeum 
w atykańskiego, gdzie są p rzecho­
w y w a n e  pamiątki z cźasów  bu­
dow y  bazyliki św. Piotra, znalazł 
na śmietnisku 16 figurek z terra- 
kojy, w ykonanych  pnztez

Michała Anioła
między rokietu 1554 a 1560.

Figurki te s łużyły  jako modele 
do posągów , przedstaw iających 
p roroków , przeznaczonych na o- 
zdobę kopuły kościoła św. Piotra-

W  różnych życiorysach  wiel­
kiego mistrza są wzmianki o tych 
figurkach.

K ry ty c y  zgadtzają się na to, że 
modele te zdradzają  -lięi samą do­
skonałość i głęboką znajomość a- 
natomji, które cechują wszystkie 
dzieła genialnego Michała Anioła-

w agę przechodnia umieszczony 
dość w ysoko  m ały  obraz 

Matki Boskiej Częstochowskiej,
a poniżej mala m arm urow a tabli­

czka. wlepiona w skałę, z nastę­
pującym napisem o złotych lite­
rach:

KURJEh SPORTOWY.

Regaty polskie w Gdyni.
Wielka propaganda polskiego morza.

Tegoroczne regaty  morskie w  
Gdyni organizuje „Liga m orska i 
rzeczna" w  niedzielę, 2 sierpnia. 
W regatach w ezm ą udział: yach- 
ty, łodzie k lubów yachtow ych, ż e ­
glarskich i wioślarskich, oraz o- 
sób p ryw atnych , łodzie m ary n a r ­
ki wojennej, morskiej i rzecznej, 
kutry  i lodzie rybackie, kajaki 
gdyńskiego oddziału Ligi morskiej 
i rzecznej i inne.

P ro g ram  jest
wprost imponujący.

Z regatami będą połączone za ­
wody pływ ackie . T rybuny  dla w i­
dzów zostaną powiększone. O 
przebiegu regat publiczność bę­
dzie stale informowana przez tu­
by, o początku każdego biegu o 
znajm iać będzie s trza ł armatni.

Zgłoszenia na udział w  rega­
tach i zaw odach należy skiero­
w y w a ć  możliwie najrychlej na

ręce p rezesa  gdyńskiego oddzia­
łu Ligi, p. W. Zaleskiego, kapita­
na portu w  Gdyni.

Termin przyjmowania zgłoszeń 
up ływ a 20 lipca.

W ieczorem po regatach odbę 
d * e  się wielki bal.

Nie należyptwątpić, że r e g a r  
spełnią swoje zadanie

propagandy polskiego morza. 
xox---------

Nie ma to, jak Ameryka!
Zawody uniwersyteckie w Ohio.

Na zaw odach uniwersyteckich 
w  Golmabug stan Ohio osiągnięto 
szereg w spaniałych wyników- — 
Niektóre z nich podajemy:

Bieg 100 y a rd ó w :  Hubbard 0.7 
setk.

Bieg- 120 yardów  z płotkami: 
Gumthrio 14.6 sok.

Skok w  zw y ż :  Russel 2 mtr. 04 
cm. (!)

Rzut oszczepem : Northrup 65.59 
mtr.

Xi)X

Raid samochodowy
wyjeżdża już z gór.

Dwie maszyny wycofały się.

„Pamiątka tułaczy polskich 
z Galicji w  Módlingu" — 

„Andenken heimatloso polni- 
scher Familien in Módling 

1914/15“.
Dookoła jakieś troskliwe dłonie 

umieściły na skale  w azony  palm 
i fikusów, oraz na małej grzędzie 
kwitnące kw iaty , w śró d  k tórych 
zakwitła  tu także 

jedna, jedyna czerwona róża... 
a obok niej pnie się po skale 
bluszcz, ten ulubiony symbol pol­
ski, „w ykw ita jący"  często — jak 
myśl polska i czucie polskie — na 
gruzach i złomach.

Skrom na ta pamiątka z cza ;ó w  
wichury światowej, która zagna­
ła rodziny polskie naw et i do te­
go zakątka , jest dowodem p ra w ­
dziwie polskiego sentym entu  i 
polskiej subtelności- Wichry; nie­
przychylnych losów zasiały  w  
przeszłości wiele polskich pam ią­
tek na piaskach Egiptu i lodach 
Syberji, w dolinachh Lombardii i 
w Hiszpanii, w  Tur d i  i Francji. 
Zawsze jednak w śród  w ichury  i 
bu rzy  największej . zakwita! na­
w et na złomie skalnym purpuro­
w y  kw iat,  św iadczący  o

sile żyw otnej narodu, 
o jego umiejętności’ hodowania w 
duszach tysiącznych rzesz idea­
łów  piękna i dobra, za każdą ce­
nę i w  każde nr położeniu. „Pam ią­
tka" módlingska jest też w yrazem  
tego liryzmu, k tóry  zawsze to w a­
rzyszy ł przejawom życia polskie­
go, przysparza jąc  w praw dzie  

w iele bolesnych rozczarowań, 
ale w ydając  i tyle pięknych kw ia ­
tów...

P rzez  przeszło sto lat jfwardą 
była  i skalną często gleba polska, 
a 'jednak w yda la  najpiękniejsze 
płody ducha i myśli, s t a r z y ł a

Święto narodowe Francji.
W e w to rek  14 lipca z  powodu 

święta narodow ego Francji odpra­
wione będzie w  bazylice Archiika- 
tedratnej o godz. 10-tej nabożeń­
stw o pontyfikatue, w  czasie k tó re ­
go a r ty s tk a  operow a pani Koń- 
czacka i inne w ybitne  siły ze 
szkoły  prof. Z. Kozłowskiej w y ­
konają u tw ory  muzyki religijnej. 
W ieczorem  Wielki T ea tr  daje 
z tej okazji uroczyste  przedstawić 
uje operowte.

T ow arzystw o Przyjaciół Fran­
cji zw raca  się do patrio tycznego 
obyw ate ls tw a  L w o w a  z uprzej- 
mem wezwaniem , aby  zechciało 
podobnie jak to isię dzieje w e F rań  
cji w  dniu 3 maja, za rów no  udzia­
łem w  tych w szystkich  zebraniach 
jak i dekorowaniem  domów b a r ­
w a m i francuskie ni i i narodowemi 
zaznaczyć  sw e  gorące uczucia dla 
zaprzyjaźnionego narodu.

nowożytność  polską i odzyskała  
państw o  polskie, które  jak Feniks 
odradza się mocą swej utajonej, 
niezgłębionej siły... W śród ob­
cych, n ieprzyjaznych w arunków , 
wśród tw ardych  gran itow ych o- 
pok, w  czasach pożogi i głodu 
w y ra s ta ły  jednak kwiaty, polska, 
zasiane dłonią bezimiennie na 
chw ałę  narodu i jako przykład 
dla obcych... 1 dlatego naw et w 
najtw ardszym  przechodniu w zbu­
dzić musi cześć ta mała pamiątka 
módlingska, przylepiona do skal­
nego złomu, a św iadcząca  w y ­
mownie obcym o w ykw icie  idea­
lizmu narodu, k tóry  niejednokro­
tnie umiał hodować róże naw et 
na sklauej glebie, chociaż go s tra ­
szyły  majaki średniowiecznych 
„raubritterów"-..

J. Geszwind.

Kraków, 10. 7. P rzedw czora j­
szy dzień raidu samochodowego 
należy uw ażać  za jeden z trud­
niejszych, gdyż sam ochody m u­
siały w y kazać  sw ą spraw ność  na 
terenach górskich. To też w  dniu 
tym w y d a rzy ł  się wypadek , k tó­
ry na szczęście nie pociągnął o- 
fiar. Mianowicie Nowakowski, ja ­
dący na samochodzie „T a tra"  16, 
na ostrym  w irażu  pod Chabówką 
w padł na drzewo, a jadący w  
tym samochodzie W ojtowicz o- 
raz drugi pasażer, wpadli do w o ­
dy. —

W czoraj odbyła się na terenie 
górskim próba szybkości pod Mo­
gilanami. Żadna z maszyn nie o- 
t rzym ata  punktu karnego. Najlep­
szy czas uzyskał

Pożyteczna instytucja.
L w ow ska  Liga ku ochronie 

czci, k tóra  już p rzed  wojną rozw i­
jała działalność owoaną, p rzepro­
wadziła ostatnio uzupełniające 
w y bory  do zarządu głównego, 
powołując do niego pp.: b. woje­
wodę Kazim. Grabowskiego, dyr- 
Bolesława Lewickiego, sek re ta ­
rza  zakt. im. Ossolińskich, Stan. 
Ołekisińskiego, red. Michała Rol- 
lego i inż. Stan. Rybickiego.

1555 banków austi jackieh zwija budę.
W iedeński „Abendblatt" dono­

si, że 150 banków  austriackich li­
kwiduje swoje interesy. Jest  to 
dow odem  ogromnej stagnacji fi­
nansowej. W  ostatnich czasach 
kilka wielkich banków w iedeń­
skich zbankrutow ało . W yszli na 
tern bardzo fatalnie nie tylko ak ­
cjonariusze, lecz i biedacy, k tórzy  
w tych bankach złożyli oszoZęd-

Wycofanie jedno \ 2 Złotowych banknotów.
M inisterstwo skarbu wobec pu­

szczenia  w obieg nowych 2-Złoto­
w ych  banknotów  zdaw kow ych, 
zarządziło  zniszczenie odpowied­
niej części w ycofanych  z obiegu 
biletów zdaw kow ych  1- i 2-złoto-

wycli I emisji. W najbliższym 
czasie po uchwaleniu odpowied­
niej us taw y  puszczone zostaną w 
obieg 5-Z'łotowc bilety zdaw kow e 
nowego typu.

Pająk powodem samobójstwa.
(B.) W czoraj około godz. 9.,10 

rano zawiadomiono kom isaria t V. 
P. P-, żc p rz y  ul. Ormiańskiej 31 
jakaś kobieta spadła  z trzeciego 
piętra i leży tam b ez  p rzy tom no­
ści. W ezw ane Pogotow ie ra tunko­
we, które ową kobieto odwiozło 
ze względu na beznadziejny jej 
stan do .szpitala. ' *

W stępne  śledztwo ustaliło, że 
przyczyną samobójstwa b y ły  nie­
snaski rodzinine.

Dwudziestopięcioletnia Rozalia 
Pająk (tak nazyw ała  się sam obój­
czyni) nłc ży ła  dobrze ze sw ym  
mężem Ludwikiem. - ~

W  dniu w czora jszym  otrzym ała 
Pa jąkow a  od życzliwej „przy ja­
ciółki" wiadomość, że mąż jei.i 
w raz  z kolegą sw ym  B. po ca ło­
nocnej hulance udał się do miesz­
kania jego przy  ul. Ormiańskiej 31 
w tow arzys tw ie  2 prosty tu tek ; 
Pa jąkow a pospieszyła do mieszka 
nia tego kolegi. P a jąk  z kolegą je­
dną z dziew cząt ukry ł na czas, 
tak jak gdyby  tylko ów  kolega 
kaw aler  z jedną się zabawiał, mi­
mo to żona przekonana o n iewier­
ności męża, momentalnie skoczy­
ła przez okno 111 p ię tra  ma bruk 
ul. Ormiańskiej. Po  przewiezieniu 
do szpitala, w kró tce  zakończyła 
życie.

ności na książeczki w kładkow e. 
■Stlracili w szystko  dizięki niesn- 
micmności dyrekcji i za rządów  
tycb banków ; pieniądzmi tenii u- 
prawiano hazardow e spekulacje.

Granat zabił gazdę.
Podczas m an ew ró w  artylerii w 

okolicy Czarnego Dunajca koto 
wsi S tare  Bystre, pękający granat 
zabił 2 odłamkami gazdę Karola 
Maciarza, w  chwili, gdy koisjl ko­
niczynę- Był to drugi w ypadek  
śmierci w  czasie ćwiczeń a r ty le ­
rii. Przed  tygodniem parobek z 
tej samej wsi znalazł na p as tw i­
sku kulę armatnią, jeszcze nie w y ­
strzeloną i zabrał ją do wsi J M  
W  domu kula w ybuchła  i zabita 
parobka-

Bettaque na „Austro Dalm ie­
rze" 2 min. 2 sek.

D otychczas z raidu w ycofały  
się dw a  samochody, mianowicie 
Strzeduickiego „Steuer" 15 oraz 
N owakowskiego „T atra"  16, za 
użycie obcej pomocy. (PAT).

Rzut kulą: Sehw artz  15 mir. Id 
cm.

Skok w dal: Hubard 7 nur. 41 
cm.

—O—

Cała Europa mówi
o Lwowie

Każdy zwolennik sportu, 
pójdzie zobaczyć M. T. K

Dziś można zobaczyć po raz 
pierw szy  we Lwowie najsławniej­
szą drużynę W ę g ie r. 14-krotnego 
mistrza. MTK w  walce z Hasmo- 
neą na boisku Czarnych o 5.30 p 
południu.

Nie należy wątpić, że każdy 
skorzysta

z te.i rzadkiej sposobności
i na w łasne oczy zobaczy tych,
których mówi 
We Lwowie.

c a la  E u ro p a ,  że są

- X 0 0 x_

Hej Strzelcy wraz.
W  Toruniu, z okazji zakończe­

nia kursu strzeleckiego dla instru­
k to rów  stow arzyszeń  przysposo-

Polacy za granicą.
Znani lekkoatleci .Gruner i S zy ­

dło wsiki z AZS-u w arszaw sk iego  
m ają być w ys łan i  za granicę), na 
zaw o d y  do P a ry ża ,  a potem do 
Londynu.

bierni a w ojskow ego odbyły  się z a ­
w od y  strzeleckie z udziałem 41 
zawodników.

Zw yciężył łodziami M. Grablis, 
uzyskując 89 punktów na 120 m o­
żliwych do zdobycia. Drugą na­
grodę o trzym ał .1. Sinciak, a trze­
cią S. Różycki- — w s z y  ary  ze 
Związku strzeleckiego.

--------- xn

-xOx—------

Mistrzostwa lekkoatletyczne we Francji.
Dalszy ciąg rozgryw anych  obe­

cnie w  P a ry ż u  na  stad jo nie olim­
pijskim, w  Colombe®, mistrzostw  
lekkoatle tycznych Francji p rzy­
niósł kilka p ięknych w yników . — 
Naogót w szystk ie  miejscu do s ta ­
ły się „ s ta rym " zawodnikom, z 
pośród  nich zaś

wybijali się olimpijczycy:
Wiiriath, Marchal i Levden. Za 
najlepszy w ynik  należy uw ażać  
mowy rekord francuski na 1500 
mitr„ uzyskany  przez W iria tha  w 
l min. 59.6 sek.

Bieg na 200 mtr.:  A. Mourlou 
22 sek.

Bieg na 400 mtr. w y g ry w a  R- 
Jamois w  czasie 50.4 sek.

Bieg na 10000 mtr.: R. Marchal 
w  czasie 31 min. 59.4 sek.

Bieg 110 mtr. z plotkami: O. 
Semipe 15.8 sek.

Bieg 400 m tr  z płotkami: R. 
Re sal 57 sek.

Bieg 3000 mtr. steeple - chasę: 
O. Leclerc 9 min. 54 sek.

Skok w  zw yż : EfeSden 183 cm-
Skok o tyczce: V ntier 3 mtr- 

60 cm.
 xux

■

Rzut dyskiem: P icrre  38 mtr. 
75 cm.

Rzut miotom: ZaiJi-n 40 mtr. 80 
cm.

.Rzut oszczepem: Degland b.:
in-tr. 10 c-m.

Sztafeta 4X100 mtr.: C. A. Sport 
Gonera u x 43.6 seik.

Sztafeta 4X400 nur-: Stado
Franęais mm. 2o.J 

— o—
sek.

Dwóch mistrzów Włoch.
Trzecia decydująca rozgryw ka 

o m istrzostwo W łoch m iędzy klu­
bami

Bologna - Genova 1:1 —
dala znowu w ynik  n ierozstrzy­
gnięty, tak. żc chyba oba kluby 
dostaną tylut mistrza.

—o—

Nowy rekord światowy.
Amerykanin T aylor  postanowi! 

-nowy rekord św ia tow y w biegu 
400 mtr. z plotkami 53.8 sek.

(biegnąc 440 yardów). D aw ny re ­
kord , ustanowiony w  1920 
przez anu-rykanina Nortona, \vy- 

1 nosił 54.2 sek.

Moda na wyścig&ch iv Auteuil

Wielki Steeple Chase był najbardziej kolorowym i tłumnym przeglądem 
pięknych paryżanek i nie piękniejszych ile droższych kreacji mody.

. i



„KURJER LWOWSKI" niedziela, dnia 12 lipca 1925.

K R O N IK A .
W inszujemy: Oziś Piusowi. — 

utro Henrykowi.
REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Wielki:
Sobota, 11 b. ni.: „Dziewczynka 

. 1001 nocy“ , operetka.
Niedziela, 12 b. ni.: ,,Opowieści 

Toffmana", opera.
Poniedziałek, 13 b- nu: „Cyga- 

erja", opera (debiut p. Sabiny 
imftiówuy).

W torek, l-l b. nu: „Łaknie", o- 
era (uroczyste przedstawienie 
u uczczeniu święta  narodow ego 
rancji — gośc. w y s tęp  pp. Za- 

riorskiej i Bedlewicza).
Środa, 15 b. nu: „Haika", ope- 

a (debiut W an d y  Korytko — 
uniknięcie  sezonu operowego). 

Czw artek , 16 b- nu: „Dziew- 
zytika z 1001 nocy", operetka- 
Piątek , 17 b. nu: „Dziewczynka 

z 1001 nocy", operetka.
Sobota, 18 b. nu: „Dziewczynka 

z 1001 nocy", opererka.
.  Niedziela. 19 b. nu: „Dziew­
czynka z 1001 nocy", operetka- 

Teatr M ały:
Sobota, 11 b. nu: „Znajomek 
Fiesole", koni- w 3 akt. Bruno­

na W inaw era.
Niedziela, 12 b- nu: „Znajomek 

z Fiesole", kotu- w  3 akt. B runo­
na W inaw era.

Poniedziałek, 13 b. tn.: „Znajo­
mek z  Fiesole", koni. w  3 aktach 
Brunona W inaw era .

Witorek, 14 b. nu: „Znajomek
z Fiesole", kom. w 3 akt. B runo­
na W inaw era .

Środa. 15 b. nu: „Znajomek
z Fiesole", kom- w  3 akt. B runo­
na W inawera.

Czw artek , 16 b. nu: „Znajomek 
z Fiesole", kom- w 3 akt. Bruno­
na W inaw era .

Piątek. 17 b- nu: „Znajomek
z Fiesole", kom. w 3 akt. B runo­
na W inaw era.

Sobota, 18 b. nu: „Znajomek
z Fiesole", koni- w 3, akt. B runo­
na W inawera.

Niedziela, 19 b. m.: „Znajomek 
z Fiesole", kotiu w 3 akt. B runo­
na W inaw era .

Teatr N ow ości:
Sobota, II lu nu: „Grzebień 

szyildkretowy". kom. (premiera).

Niedziela, 12 b. tn.: „Grzebień 
szyildkretowy", komedia-

Poniedziałek, 13 b. nu: „G rze­
bień szy ldkre tow y", komedja-

W torek, 14 b. tn . : „Grzebień 
s zyiwkr et o w y  ", komed j a •

Środa, 15 b. nu: ,,1 0".
C zw artek , 16 b. nu: „Tragedia 

dzieci".
Piątek , 17 b. nu: gemer. prólia.
Sobota, 18 b- nu: „Dzień i noc", 

d ram at (premjera).
Niedziela, 19 b. nu: „Dzień i 

noc", dramat.
Teatr „Bagatela" (ul. Rejtana); 

W ystępy  zespołu tea trów  Szyf- 
manowskteh z W arszaw y .

Sobota, 11 lipca: „Pan  swego 
serca".

— O —
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Zdzisław Koiters
powrócił ?087

Lwów, u l. Jabłonowskich 2.
—o—

URUCHOMIENIE AGENC JI
POCZTOWEJ SOROCKO 

k GRZYM.
Z dniem 20 lipca b. r. u rucha­

mia się ponownie w  miejscowości 
Soroeko k/Grzym. powiat Skatat 
agencję pocztow ą w e wszystkich 
diziafach służby  pocztowej. — Z 
tego powodu przydziela się gmi­
nie i obszar dworski Soroeko do 
miejscowego, zaś gminy Mytniea, 
Józefowka i I ławcze cło zamiej­
scowego okręgu doręczeń tej a- 
gencji, wydzielając je rów nocze­
śnie z zamiejscowego okręgu do­
ręczeń urzędu pocztowego Skalat. 

— o—
ZABAWA W  „HELANCE".

Wielki kiermasz z dancingiem, 
w  parku  „Heianka" ((dojazd t ram ­
w a je m  ,,UL“.) odbędzie się w  so­
botę, dnia 11 czerw ca na dochód 
„Sam opom ocy" Z. A. M. Z. Po­
czątek  o g. 4 po południu.

— o—
Kurs kierowców autom obilowych
Izba handlowa i przemysłowa rozpo­
czyna kurs kierowców automobilowych 
dnia i5 go brn. — Informacji udziela 
i wpisy do 14-go przyjmuje Biuro Od­
działu techniccno-przemysłowego Izby 
ul. Bourlarda 5, II. p. godzina 9 —2.
Oddział Techniczno Przemysłowy

Izby Handl. i Przem. we Lwowie.
2080

R u c h  w y d a w n i & a s ^ i ,

„G L O S  P R A W D Y ".
Ostami numer tego coraz lepiej 

rozwijającego się tygodnika opu­
ścił prasę i zawiera  następujące 
a r tyku ły :  Tęsknota  do mętne-j
w ody — W- Stpiczyński; Niedy­
skrecje ;  Czyj p rogram  i czyje 
zw y c ię s tw o ?  — W. Jampolslcr; 
Pięć, cztery  czy trzy  — W ła d y ­
s ła w  Nienaski; Ludzie „prz-edwio- 
śnia"' — El. Zar.; D aw na marka, 
obecny bilon i p rzysz ły  zlioty w e­
w n ę trzn y  — Stanis ław  G aszyń­
ski, senator — i wiele iimnyicli.

Szczególnie „niedyskrecje" są 
ciekawe i zawiera ja  kilka „ rew e­
lacji".

KRESY ILUSTROWANE.

Dwutygodnik poświęcony k ra ­
joznawstwu, Jitstorji i żyiciu kultu­
ra Knetimi na te ren ie  Polesia, w y ­
chodzi już drugi rok  w  Brześciu 
n, B. Ostatni (siódmy) zeszyt 
p rzynosi między innymi a r ty k u ła ­
mi: „Krótki ry s  historii Polesia", 
„Dzisiejszy Birześć Nadbużański", 
„Budowa domów urzędniczych w 
w ojew ództw ach  wschodnich", — 
„Kółka rolnicze na -Polesiu"'. — 
„Bunt mieszczan pińskich w  1648 
r.“ i t. d. Całość ozdobLoóa około 
30 ilustracjami.

— o—

S t a r c y

weselą się jak drieci na
Dziś zostanie odegrana  arey- 

wesola operetka „Dziewczynka z 
1001 nocy", w  której odnoszą 
wielki a r ty s tyczny  sukces dzielni 
w ykonaw cy  gtównycii ról ipp.: 
Brzeska, Poleska, Rapacka, Kuli- 
go\Vski, Roński, Sowiński, T a ­
trzański, oraz sekundujący im pp.: 
Bo janowski, Kopczyński i Szos- 
laud. Niezwykle milą atrakcją 
przedstawienia jest  balet pod 
dzielnem kierownictwem  p. Fali­
szewskiego. Ostatnia nowość r e ­
pertuaru  od dnia prem iery  zdoby­
ła sobie rzetelne powodzenie i

i  m i o d k i
„Dziewczynce z 1001 nocy"

zostanie u trzym ana przez czas 
d łuższy  na repertuarze.

Jeszcze tylko 3 opery.
Na zakończenie tegorocznego 

sezonu operowego dane będą trzy 
opery :  w  poniedziałek przyszłego 
tygodnia „Cyganeria"  z debiutem 
p. Sabiny  Grifflówny w  par iii Mi­
nii; we w torek  ku uczczeniu świę­
ta narodow ego Francji, opora 
„Łaknie" z gościnnym udziałem 
pp. Zamorskiej i Bedlewicza, oraz 
we środę „Halka" z debiutem p. 
W andy  Korytko-

Winawer we Lwowie.
Teatr Mały dziś i w  dnie nastę­

pne daje świetną komedję Bruno­
na W inaw era  „Znajomek z F ie­
sole" w  doslkunafc zgranym  ze­
spole z pp.; Łozińską, Michnow- 
ską, Niemirycz, Zaknzyńską, Dę- 
bowiczem. Helskim - Kowalskim, 
Okornickiin, Orzechowskim i F e ­

lińskim — w  rolach głównych na 
czele. Arcyw esota  treść  komedii, 
świetnie scharak te ryzow ane  ty ­
py. pełna w e rw y  i humoru gra a r ­
tystów- —• s tw arza ją  niezwykłe 
interesujące przedstawienie1. które 
też i cieszy się zasfużouem po­
wodzeniem.

Zjawiska sceniczne w Nowościach.
Teatr Nowości. Dziś w  sobotę 

prem iera  „Grzebienia szyldkreto- 
wego" z. pp. G orczyńską i Juslja- 
nem  w  rolach popisowych. P. Ma­
rą a Gorczyńska, która wr przec ią ­
gu krótkiego stosunkowo czasu 
zdołała zaw ojow ać  publiczność 
lwowską, w ystąpi w  dzisiejszej 
p rem ierze „Grzebienia szyldkreto- 
\vego“ w  roli Wally, którą w 
W arszaw ie  zdobyła czołowe s ta ­

nowisko wśród  tamtejszych sceni­
cznych gwiazd. P. Kazimierz Ju- 
stjau, k tórego każda now a rola 
jest rewelacją, rozwinie w  roli 
Fleminga w  całej pełni swój w iel­
ki talent, tak w ysoko  przez naszą 
publiczność ceniony. „Grzebień 
szyilftkfretowy" pow tórzony  b i ­
dzie w  niedzielę, poniedziałek i po 
raz ostatni w e  wtoreik.

Baczność - nasze uzdrowiska.
■Polski Związek tu rys tyczny  

przystępuje obecnie do organiza­
cji w zorow ego biura informacyj­
nego dla ruchu turystycznego i 
zdrojowiskowego.

P ragnąc  przeciwdziałać  szko­
dliwej często i ujemnej apiuji o 
naszych  zdrojowiskach i uzdro­
wiskach, zw raca  .się Związek tu ­
ry,styczny i P. T. Balneologiczne 
w  Krakowie do publiczności z 
p rośbą  i w ezw aniem  o możliwie 
dokładne wypełnienia kw estiona­
riuszy, specjalnie rozsyłanych.

M aterjał będzie uży ty  nie tylko 
dla celów informacyjnych, ale ró­
wnież za podstaw ę do akcji, zmie­
rzającej do zapewnienia opieki i 
pomocy zdrojownictwu i tu ry s ty ­
ce. Odnośne dane mają umożliwić 
wszczęcie planowej akcji k redy ­
towej i inwestycyjnej dla naszego 
zdrojowuictwa, dla uzdrowisk, le­
tnisk i w szystkich  urządzeń dla

ruchu turys tycznego.
Równocześnie apeluje do społe­

czeństwa z  prośbą do publiczności 
o podanie pod adresem „Polski 
Związek Turystyczny", Kraków, 
Szpitalna 36 — w szystk ich  zau­
w ażonych niedomagam

Ofiary ruchu samochodowego,
Józef Kilar, szofer zajęty w  P o l­

skiej ,spółce samochodowej przy 
ul. Zielonej 59, jadąc autem „taxi“ 
nr. 7785, wjechał na ul. Ł yczako­
wskiej obok nr. 106 na chodnik, 
przew rócił  latarnię, oraz potrącił 
13 letnią Elżbietę Barańską , która 
doznała różnych lżejszych obra­
żeń cieleisnyeh. Jadący  obok nie­
go 14 letni Adam Rzeczyński w y ­
padł wskutek wstrząśnienia  z w o­
zu i zranił się w głowę. Rannych 
zaopatrzyło  pogotowie ratunko­
we.

Przed V Targami wschodniemu
Dolno - austriacka krajowa Izba 

rolnicza, pragnąc odńowić swe 
daw ne stosunki handlowe z pol­
skimi rolnikami, zapowiedziała 
swój udział w dziale nasiennym V

T argów  Wschodnich. Eksponaty  
Izby, obejmujące doborow e selek­
cje sort pszenicy, żyta, jęczmie­
nia i owsa, zajmą 20 m. k\v. po­
wierzchni.

Deszcze
Proszę  mi w ybaczyć , żc naw et 

w ityim kąciku, k tó ry  ma służyć 
jedynie sp raw ie  przyjemnej i być 
pokrzepieniem serc. s trapionych 
przeciwnościami życia, poruszam 
temat najbardziej p rzykry , bo 
kfęislkę, jaką nam grozi mokre lato-

Nie będę tu jednak .wypisywać 
tych  smutnych elegii tak, jak to 
czyinią panowie od działu gospo­
darczego. Mój punkt patrzenia 
Jest inny i jeżeli nieco klkinę, i‘0 
tyil!ko z żalu, że te  w szystk ie  pię­
kne lakikie sukienki muszą być u- 
więzione w  szafie.

Na p ie rw szy  plan w tych sza­
rych dniach bezustannej sloty 
w y su w a  się oczywiście — p a r a ­
sol.

'Pisałam już raz na tern miejscu 
o parasolu i parasolce, ale dziś, 
gdy niebo płacze, a w' sercu też 
łzawo, chcę kilka słów  poświęcić 
parasolowi, k tóry  jest naszą jedy­
ną pociechą i naszą jedyną... ucie­
czką.

A piszę o tym prze,nośnym na­
miocie także dlatego, że ostatnie 
wiadomości, tym razem z Londy­
nu. brzmią wcale interesująco.

Oto znika parasol krótki i noka-

DLA PIĘKNEJ PAWI. 
w i l g o c i .
a moda.

ty. znika rękojeść maczugowa ta 
i wchodzi znow u w  modę parasol 
wysoki, cienki, z rączką męską, 
wygiętą.

Czy właśnie  deszcze, łstóre pa­
dają niemal w całej Europie nie .są 
powodem tej nagłej, niemal re w o ­
lucyjnej zm iany?

Praw dopodobnie  tak. Krótki p a ­
rasol nic daw ał bowiem dosta te­
cznej ochrony przed ulewą, gdyż 
byl mały. T ak  więc mimo całej 
n iapraktyczności m ody i jej nie li­
czenia się z niczern i z  nikim, tym  
razem  uporczyw y gniew p rz y ro ­
dy  zmusił do us tępstw  despotkę 
i panie będą znowu p ias tow ały  w 
rączkach całkiem solidny „para- 
phiie".

Mimo jednak całego uznania dla 
tej nieoczekiwanej ustępliwości 
mody, w o la łybyśm y  jeszcze tro­
chę ponosić krótkie i n iep rak tycz­
ne parasole, by leby  tylko była po­
goda- Cóż, kiedy się nas nikt o 
zdanie nie pyta i każe bodaj zmie­
niać na gw ałt  parasol, narażając 
nrt now y w ydatek , byle tyUko p o ­
staw ić  na swojem  i lać, lać, lać-..

W arszawianka.

informacja zakopiańskie.
Funkcjonariusze kotnisarjauu po­

licji państw ow ej przeprowadzili  w 
tych  dniach kontrolę pensjonatów 
co do przepisów sanitarnych, ad ­
ministracyjnych i s łużbowych.

Urząd poaztow y w  Zakopanem 
od 1 lipca o tw aniy  jest bez p rz e r ­
w y  od g. 7 rano do 9 wieczór. — 
Centrala telefoniczna funkcjonuje 
przez noc całą.

Dla ochrony wyjeżdżających do 
Zakopanego przed zdzierstw em  
podajem y obowiązujący cennik 
pensjonatów:

I kategorii do 10 z!„ II kateg. 
do 8 zl„ III kateg. do 6 zł. 50 gr- 
Są to ceny za  pokój ze  światłem, 
pościelą i utrzymaniem. Za ob­
sługę doliczyć wolno 5%.

Ceny w  hotelach II ki.: pokój 
na jedną osobę z bielizną., św ia ­
tłem i obsługą 3 do 4 zt„ na 2 o- 
soby  5 do 6 zł.; w  hotelach 111 ,k:l.:

pokój na 1 osobę 2 zł. 50 ,gr- do 3 
z.ł„ na 2 osoby 3 zł- 50 gr. do 4 
zl. 50 gr.

Ceny t. zw. mieszkań sezono­
wych w ynoszą  za ca ły  sezon, t. j. 
4 miesiące, od 150 do 250 zł. za 
jeden pokój. Za kuchnię i wielkie 
w erandy  słoneczne wolno pobie­
rać połowTę czynszu za pokój-

W  Poroninie koło Zakopanego 
ceny pensjonatów  są znacznie tań ­
sze.

Kurs samochodem w  Zakopa­
nem w ynosi 1 zł. (dworzec - Kru­
pówki - ul- Zamojskiego - Byisiire- 
Jaszazurówka). Odjazd co godzi­
nę. —

W ychodzący  w  Zakopanem 
„Głos Zakopiański" założył biu­
ro informacyjne i ad resow e na 
diwioncu dla w y g o d y  publiczności. 
Goście korzystają  z tego biura 
bezpłatnie.

Kruszenie oków biurokratycznych.
Uproszczenia i oszczędności w Administracji politycznej.

dyskusję i powzięła uchw ały  w  
spraw ie  ireorganizaeji władz, poli­
tycznych w  Małopolsce W schod­
niej oraz w  poszczególnych w y ­
padkach nieoszczędnego gospoda­
rowania.

Dnia 6 b- m. odbyło się posie­
dzenie Okręgowej komisji oszczę­
dnościowej pod p rzew odnic tw em  
prezesa Izby skarbowej, p rzy  
współudziale nadzw yczajnego ko­
misarza oszczędnościowego, w o ­
jew ody St. Moskalewskiego- 

Uchwalono zaprosić do w spół­
p ra c y  w  charakterze rzeczoznaw ­
ców szereg w ybitnych  osobistości 
ze świata  naukowego, przem ysło ­
wego i handlowego.

Nadto przeprow adziła  komisja

Sezon w Sopotach zawiódł
Donoszą ztam tąd  o pustkach. — 

Goście y, Polski omijają Sopoty, 
gdzie odnoszą się w rogo  do P o ­
laków' i zdzierają niemiłosianme.

C en tra ln a  Składnica Aparatów  Fotograficznych

Barwik & Bi^zeenski
Lwów, Kopernika 18.

A P A R A T Y ,  P Ł Y T Y ,  F I L MY ,  P A P I R R Y  
po cenach konkurencyjnych tylko pierwszej jakości.

Firma założona ; ro­
ku 1924 nowocr .śnie 

pod kierownict' em 
wybitnych i zm nych 
od 25 lat fachowców 
B. i B. Utrzymuje na 
składzie tylko najnow­
sze modele a pa '"w. 
najświeższe pły , '
papiery w naj więk­

szym wyborze.
2089

Firm. 511

MOTOCYKLE angielskie

„Francis-Barnstt-
Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
starter oświetlenie elektryczne w cenie od 10 '0zł. 

na dogodnych warunkach wprowadza 2051
C Y C L E C A R “  -  Lwów, Romanowicza 9.u

Kupno i sprzedaż.

Spółdz. 11. 164.

Zm iany dotyczące spółdzielni już wpisanej.
Do rejestru wpisano dnia 15 maja 1925
Siedziba spółdzielni: Lwów, ul. Kohnowska 1.
Brzmienie firmy: Małopolska Spółdzielnia spożyw­

cza /. ogr. odpow. we Lwowie.
Zmiany: Na Walnetn Zgromadzeniu odbytem dnia 

28 grudnia 1924 zmieniono ustęp III. statutu.
Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd: nabywanie i po­

zbywanie wszelkiego rodzaju towarów niewyjętych z o- 
biegu, przyjmywanie wkładek, udzielanie kredytu a to 
tak członkom jak i nie członkom.

Sąd Okręgowy cywilny jak  handlowy
We Lwowie, dnia 7 maja 1925 r. 2101

IZOL.EKCJĘ broni history- 
cznej od XVI do XIX 

ra-eni )"b częściowo, 
sprzedem za bezcen. Pie- 
iecki Lwów, Piekarska 1. — 
Hotel krakowski, 2098

BUFET, restauracja, hotel 
z wyszynkiem i urzą­

dzeniem zaraz do oddania 
w Radziechowie, mieście 
powiatowem, siedzibie sta­
rostwa, sądu, gimnazjum i 
innych wiadz; kolej w miej­
scu, bliskość Lwowa, połą­
czenie kolejowe dogodne. 
Gotówka potrzebna około 
7000 zł. Zgłoszenia osobiste 
do adwokata Dra Stanisła­
wa Ciska w Radziechowie.

2088

DOKOJE na 3—4 osób z ca- 
* leni czterorazowem u- 
trzymaniem, kuchnia obfita, 
okolica lesista górska bez 
pościeli 5 zł. od osoby. — 
Dwór Strwiążyk p. Ustrzyki 
dolne 3 kim. od stacji. 2840

Nauka i wychowanie.

SAMOCHODY ameryk2̂ kic„ESSEX“
Sześciocylindrowel7/40HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr na 100 kim z naj­
bardziej nowoczesnem uposażeniem technicznem w cenie 
1700 doiar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza

P Y P I P P A B ”  i v w ó w ,
ffW I ULLuMn Romanowicza 9.

Różne
I JN1EWAŻNIAM książeczkę 

wojskową zgubiona dnia 
5 lipca na nazwisko Michaj- 
laka Jana, zamieszkały wieś 
Artyszczów powiat Gródek 
Jagielloński. 2100

PANA kapitana, który wy­
siadł we Lwowie 18 

października ubiegłego roku 
upraszam o podanie swego 
adresu. Zalasiński, leśnictwo 
Bolanowice, p. Mościska.

2095

C fY Y o  z n i ż k i  dla uczenie 
ki. IV. gim nazjalnej. Pię- 

cioklasowe żeńskie gimn. 
wyższe (od ki. IV—VIII) z 
prawem publ. C Briickówny, 
ul. Sakramentek 32, przyjmu­
je uczenice do ki. IV. za zni­
żką 50 prc. Wpisy i egzami- 
na wstępne do tej klasy roz­
poczną się z końcem sier­
pnia. 2028

llTARSZAWIANKAj, przyj- 
„ YY muje  j o  nauki kreju 
i szycia w czasie wakacji. 
Wyucza w krótkiem czasie 
sumiennie, ul. Na Błonie 
26. 1 piętro. 2097

DUCHALTER
szko ła han

z ukończoną 
szkołą handlową i dłu 

goletnią praktyką, poszukuje 
posady kasjera, magazyniera, 
administratora. Na żądanie 
złoży kaucję. Zgłoszenia do 
administr. pod , Fachowiec".

2099

Posady i prace.

Ą KADEM1K wprawny ko- 
repetytor, przygotowuje 

do poprawek, matury, wszel­
kich egzaminów z języka 
niemieckiego — łaciny — m a­
tematyki — chemji — fizyki 
.— przyrody, tudzież udziela 
konwersacji i załatwia ko­
respondencję niemiecką. — 
Zgłoszenia pod „Poznańczyk" 
do Administracji. 2065

\JGAKACYJNY k u rs lań c ćw  
YY dla przyjezdnych w 

najkrótszym czasie wyuczę 
dawniejsze i najnowsze tań­
ce w jednym kursie. Nowi­
cki, Pańska 16. 2102

l/"URS wszelkich tańców dla 
wakacyjnych, rozpoczy- 

narr 14. b m — Wpisy od 
6—7. Loeffler Friedrichów 3.

2093

UANDLOW IEC kilkunasto- 
1 1 letni, kilkuletni sam o­
dzielny kierownik, władający 
językiem polslc m i niemiec 
kim, specjalność materjały 
piśmienne i galanterja, ruty­
nowana siła biurowa, częś­
ciowo buchalt* «jna. poszu­
kuje posady ofl września w 
powyższych działach lub po­
krewnych, ewentualnie w 
przemyśle Łaskawe zgło­
szenia pod „Sumienny i e- 
nergiczny“ do administracji 
Kurjera Lwowskiego. 2063

JUIŁYNARZ, 
1 '*  nie nhe

wszechstron­
nie obeznany z wszel- 

kiemi pracami w zakres mły- 
narstwa wchodzącemi, pra 
cowity i uczciwy, z długo­
letnią praktyką fachową, 
szuka posady w poważnem 
przedsiębiorstwie, najchętniej 
we dworze. Zgłoszenia: Za- 
rzad szkoły powszechnej >v 
Leszczynach, p. Kalwarja 
paciawska. 2078

CTENOGRAF - SPRAWO 
V  ZDAWCA polski szuka 
odpowiedniego zajęcia. Ła­
skawe zgłoszenia do Admin. 
pod „Stenograf". 2071

Popierajcie cele 
Towarzystwa  

Szkoły Ludowej

R O W E R Y oryg. szwajcarskie 
oraz — —

P Ł A S Z C Z E  i W Ę Ż E  P I R E L L I  C 0 R D
hurtownie i detajlicznie na aogodnych warunkach 
poleca M O H R , ul. Kopernika 42. b. Za­

mówienia z prowincji odwrotnie. 1954

Instytut „A fh en eu m Cf
NEUYEYILLE (franc. Szwajcaria)

Fach handlowy i szkoło Języków (Internat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy­

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 169|

z r.

i
PROSZKI DLA DOROSŁYCH T

X0WA£5KIP“ i
u su w ają  BÓL GŁOWY ^

f W yrób. Lab. Chetn. farm. Ap. K o w a łs k j,^

Towarz. Oszczędności i Kredytu w Turce n/S.
stow. zarejęstr. z ograniczoną poręką w likwidacji wzy­
wa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swoich rosz­
czeń w nieprzekraczalnym terminie do 30. czerwca 1926. 
2092 Likwidatorowie

Daniel E rte l i Abraham Lorberbaum .

P p n v  n n l n « 7 p ń  ,Z a  wi£,S2 milimetr.: Zwyczajny za rekstem 12 gr N edesiare . nekrologia 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar" 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr Dział ekonom. 3 5 gr 
UCIIJ UtjlUaŁhll ■ Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Ki.rno is.przedaż Egr. Mairyn onicire 12;gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 80 gr. Ogłoszenie zagraniczne c 50% drożej.

Nakładem Iw . Sp. Wydawniczej, sp z  ogr. poi Z drukarni Kolskiej w e Lwowie Chorążczyzna 17. ie lef. 29 19, pod zarządem /  Kicłbusiewicza. Odpowiedzialny redaktor: T adeusz Stroiński,


